
jWOWSKA.
Czwartek 139. 22 . listopada i83a.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy. —

D n ia ł. b . m . w czasie przyjmowania powin
szowali 7. powodu narodzenia s ie j. c .jn . w. hsią- 
cia Michała Mikołajewicza, jo . książę feldm ar
szałek namiestnik królewski ogłosił zgroma
dzonym na pokojach władzom nowy dowód do
broczynności łaskawego naszego monarchy. Sto
sownie do manifestu z d. (20. paźdz ) 1 - listo
pada 1831 r. wyłączonymi byli od ogólnego 
przebaczenia i pod sąd oddanymi ci wszyscy’, 
k 'órzy zrządziwszy zmianę naczelnika rządu 
w dniu (-2G. sierpnia) 7. września -1831, byli 
uczestnikami sejmu rew olucyjnego w  Z a ltro -. 
czym iu i Płocku, a m iędzy innemi czynnością, 
mi v»y dali do. wojska -odezwę , do wytrwania 
w walce przeciw prawemu mouarsze zachęca
jącą. Najjaśniejszy pan pom ijając drogę, jakąby 
mu w tym razie sama wskazywała sprawiedli
wość , a idąc raczej za popędem  ojcowskiego 
swojego serca, raczył te wszystkie osoby od dal
szej uwolnić odpowiedzialności. Kilkadziesiąt 
członków owego se jm u , mając sobie objawio
ną to uową łaskę, ponowili odgłosy uwielbienia 
i rozrzewniających modłów za najdłuższe p o 
wodzenie monarchy, którego łagodność i cnoty 
są nieochybną rękojm ią szczęśliwości ludów, 
które opatrzność berłu jego  poddała.

W  Dzieóniku Powszechnym z. d. 3. listop. 
r. b. czytam y: rRedakcyja Gazety Warszaw-
•kiej zapytywana, która z Gazet krajowych jest 
urzędową ? odpowiedziała w nrzc. pisma swego 
* d. 2. listopada: »ze jeden tylko Tygodnik 
Petersburski, wychodzący w polskim języku 
w Petersburgu, kładzie na swoim tytule: G a 
z e t a  u r z ę d o w a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e -  
g o.« Z  tego powodu redakcyja Dziennika Po
wszechnego następujące czyni wyjaśnienie : 
>V roku 1828 rada administracyjna Królestwa, 
Uznawszy potrzebę G a z e t y  R z ą d o  w e j ,  usia- 
Uowila nowo pismo pod tytułem : D z i e ń n i k 
P o w s z e c h n y  k r a j o w y ,  i w tej m ierze 
Wydała trzy postauowiemia : pod d. 2., 16. i 30’. 
grudnia 1828. (um ieszczone w m ach 1 i 2 Dzien
nika Powszechnego z. r. 1829.) Lubo zbyte-

czneirt byłoby przytaczać co  więcej na wyka
zanie urzędowości pisma w mowie będącego, 
namicniamy przecież, ze Dziennik Powszechny 
(lecz jedynie i wyłącznie co do tej części, która 
ma tytuł Grzędowa) ciągle utrzymuje urzędo
wy swój charakter , odbierając od władz wła
ściwych urządzenia i obwieszczenia urzędowe, 
nie m nićj wszelkie akta sądowe i administra
cyjne ; szczególniej zaś bezpłatne obwieszcze
nia ' hypoteczne , listy gończe i tym podobne 
wiadomości urzędowe. Nadto kemiśyja rządo
wa spraw wewnęlrnyah, duchowuyeh i oświe
cenia publicznego ju z  po uadaniu Tygodniko
wi Petersburskiemu charakteru urzędowego, 
reskryptem z d. 9. lipca r. b. nro. 5086/1379 
postanowiła, iż redakcyja dawniejsza Dzicńuika 
Rządowego pod tytułem Dziennik Powszechny 
z końcem  września r. b. ustaje , w m iejscu 
której reskryptem  z d. 26. września r ’ b. nr. 
5036A379. włożywszy na; głównego wydawcę 
obowiązek wystawienia kaucyi stósownój , re - 
dakcyją Dziennika Powszechnego Felisow i Ber
natowiczowi poruczyła.

Jencrał-adjuiaut Rychter , mieszkający daw
niej w Warszawie, będący togo lata, dla pora
towania zdrowia, u wód w N iem czech , w D re
źnie d. 5. b. m . zakończył życie.
■ Dnia 13. b. m. po północy między godziną 

4tą a 5tą pokazały się błyskawice i m eteoriskra- 
wy, który trwał przez kilka sekund. *)

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 24. paźdz. d. s. —  

Rozkazem  dziennym cesarskim z d. 14. z, 
m . v. s, j .  c . m. wielki książę Michał M iko- 
łajewicz,. został mianowany szefem  pułku gre- 
uadyjerskiego gwardyi konnej, oraz wpisany do 
pułku Preobrazeńsltiegd gwardyi i artyłeryi kon
nej gwardyi.

Tygodnik Petersburski z d. 25. paźd. zawić- 
ra następujący ukaz cesarski do rządz, senatu, 
7. b. m . »Z  powodu zaszłych trudności m iej
scowych w przeniesieniu komisyi, ustanowionej

W doniesieniu naszćni o tern zjawisku, w przeszły.-* 
nrze.Gozeiy, „zamiastogon, który 4 do 6 m ioui“  
być powinno; 4 do ł) sekund widziany był i t, 
d. (frzypi Bcd. Guh Lw.)
X
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na rozbiór spraw książąt Radziwiłłów, stoso
wnie do ukazu 21. lutego 1830 r. , do miast 
Słucka łub Nieświeża, rozkazujem y: zostawić 
ją  , jak dawniej, w m ieście W ilnie, pod nad
zorem  tamecznego wojennego gubernatora.r

Portugalija.
Gazeta lizbońska z d. 18. pazd. umieściła 

następujący raport o wylądowaniu oddziału 
wójsk Dom Pedra pod A ve iro :

Mam zaszczyt przesłać jwpanu depeszę dla 
udzielania je j królowi jm c i , którą co właśnie 

' odebrałem  od dowódzcy miasta Aveiro, a w któ
rej donosi mi tenże, iż zdaje się m u , jakoby 
zatoka tego miasta była blokowaną przez okrę
ty buntowników. W  skutek tego uwiadomie
nia dałem rozkaz dowódzcy brygady, stojącej 
w Albergatia, aby się natychmiast udał ze swoją 
brygadą do Ayciro, i opierał się wyładowaniu. 
Nie wątpię, że ten rozkaz otrzyma przyzwole
nie króla jm ci. W  chwili, w której tę depeszę 
piszę do jwpana, odbieram drugą od Corregidora 
z Aveiro, który mi donosi, ze buntownicy wtar
gnęli gwałtownie za rogatkę morską, i że się od
ważyli wysadzić na ląd 250 strzelców. Bun
townicy podsunęli się aż pod mury twierdzy, 
lecz  zostali przez wojsko królewskie odparci i 
do ucieczki zmuszeni. Powinienem jeszcze 
donieść jwpanu, iż w skutek tego udzielenia 
dałem rozkaz dowódzcy wójsk w Aveito, aby 
się niezwłocznie udał do kantonu , jak i mu 
przeznaczy jenerał-lejtnant Pezo da Regoa, na 
drodze do O v ar; lecz w Aveiro powinien zo
stawić dostateczną ilość w ojska, dla odparcia 
każdego zamachu buntowników, chcących opa
nować zamek., Mam zaszczyt i t. d. T . P. Mou- 
tins, Do j  w. hrabi San Lorenzo. a

W  d. 5. listopada otrzymano w Londynie 
przez statek pocztowy wiadomości z Oporlo do 
d. 28. paźd. dochodzące. W d. 24. przypuściło 
na. nowo atak do klasztora Serra , jak pisze 
list z Oporto z d. 17., świeże wojko, przybyłe 
z Lizbony.; który atoli został odparty. W d. 
25. i 26. było wszystko spokojne. W d. 27. 
strzelano, lecz bez rezultatu. W  Oporto spo
dziewano się niebawem m ocnego ataku.

W ie lk a  B r jta n ija  i  Irlanclyja.

Rsiążę Talleyrand, odebrał w d. 2. b. m. 
rano depeszę od swojego rządu, i po południu 
miał rozmowę z wice-hrabią Palm erslonem.

Courier z d. 3. b. m. um ieścił następujący 
list z Portsmouth z d, 1. listop. : »Dzisiaj rano 
po  11 1/2 zawinęła francuzka korweta z Cher- 
bourga do Spilhead. Dwie angielskie i dwie 
ft-ancuzkie R egaty , które wczoraj miały od

płynąć, stoją jeszcze w Spithead i oczekują 
dalszych rozkazów od admiralicyi ;* tymczasem 
odjechał Sir P. M alcolm  wczoraj wieczorem  
o godz. 9tej (jakeśmy juz donieśli) do Londynu- 
Okręty Southampton, Vernon i Castor, jakotez 
dwie irancuzkie fregaty Medea i Resolue pod 
noszą w tej chwili kotwice (10 minut po 2g'ej 
godz.) Wiatr jest pomyślny i okręty udają 
się do Duuów. Angielskie okręty przodkują, za 
nem i płyną w niejakiem  oddaleniu franenzkie. 
Słychać, że zaraz z Dunów udać się mają ku 
brzegom  holenderskim .

Courier donosi z Deał z 2. listopada po po
łudniu, że pięć fregat, trzy angielskich a dwie 
łrancuzkicfe, przybyły tamże z Spithead i zarzu
ciły kotwice w Dunach. Do Deal nadeszły roz
kazy przygotować wszystko dla przyjęcia 5000 
rekrutów i stosownie do tego przygotowano 
m ięso, ch leb, jarzynę i inne żywności.

W  Courier z d. 2. listopada czytamy-: D zi
siaj nie mamy żadnych wiadomości wpróst zFor- 
tugalii, lecz dowiadujemy się z listu, pisanego 
z Portsmouth, że okręt Wellington; teraz D om  
Pedro, wziął swoje działa na pokład, mianowi
cie : 30 trzydziestodwu - funtowych i 30 ośm- 
nasto-funtowych. Osada jest uzupełniona, 400 
m ajtków , 50 żołnierzy m orskich i 25 o fice
rów. W  d. 31. paźdz. zatknął banderę DonDy 
Maryi i powitany przez bateryję w Cherbour- 
gu zawinął do tego portu. W  d. 1. listopada 
miat odpłynąć dla połączenia się z Sartoriu- 
sem . Licząc ten okręt do innych , wysłali 
ajenci Dom  Pedra z różnych portów, począwszy 
od 20 sierpnia, 26 większych i mniejszych okrę
tów z ludźmi, amunicyją i zapasami.

Pewne pismo angielskie um ieściło następu
ją ce  oświadczenie, które uczynić mieli rossyj- 
scy pełnom ocnicy przy sposobności zawartej 
konwencyi między Francyją a Angliją : »Ros- 
syjscy pełnom ocnicy działają stosownie do wy
raźnych rozkazów cesarza , swojego pana , o- 
świadczając co następuje: »»Przyjęcie środków 
zmuszających , które Anglija i Francyja prze
ciw flolandyi postanowiły , stawia rzeczy na 
p u n k cie , na którym pełnom ocnicy Rossyi , na 
m ocy swoich insfrukcyj, których treść nie jest 
tajną pełnom ocnikom  sprzymierzonych gabi
netów , widzą się być w potrzeb ie , uchylenia 
się od konferencyi. Udzielą oni natychmiast 
swojem u dworowi tych ważnych okolicz
ności, zm ieniających charakter spokojnego po 
średnictwa, do którego byli zaproszeni, *
nie pozwalających onym m ieć dalej udział 
w pracach swoich towarzyszy. Zawieszają® 
swój udział w konferencyi , oczekują pełno
m ocnicy Rossyi dalszego postanowienia swoje
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go dworu względem  ważnych okoliczności, któ
re ich zniewoliły uczynić lo oświadczenie."

Globe mniema , że ponieważ kończą się ni
derlandzkie spraw y, opuści hr. Matuszewicz 
kraj , albowiem  posiany był do Anglii jedynie 
dla p rowadzenia tych interesów. M orning He- 
ffftó mniema, że to jest całkiem  rzeczą bezzasa
dną i dodaje, ze hr. Matuszewicz pojedzie nieba
wem  do Mellon Mowbray na polowanie.

Najnowszy Globe z d. 5. listopada donosi : 
»Statek parowy rotterdamski rLighling" przybył 
Z wiadomościami z Holandyi. Odpowiedź króla 
niderlandzkiego, jak się spodziewać należało, 
jest w wysokim stopnia nieprzyjemna (adverse), 
wszelako tego rodzaju , ze jest jeszcze nadzie
ja  , ze środki nieprzyjacielskie będą mogły 
być zaniechane.

Z  Rotterdamu piszą „ ze obadwa okręty pa
rowe »Batavier" i »Giełda Amsterdamska" po
winny znowu zwyczajnym sposobem  odbywać 
podróż morską. rMiędzy pogróżką a uderze
niem  bywa często wielki przedział" mówi dz. 
Amsterdamer Hundelsblad. »Z  tego powodu 
można sobie objaśuić dalszą służbę tych statków 
parowych wśród teraźniejszych okoliczności."

Francyja.
P. la B orde, adjutant k róla , pow rócił w d. 

3 listopada wieczorem  z Bruxelli do Paryża. 
S łychać, że książę Orleański odjedzie w d. 6. 
listopada do wojska.

Piszą z Cherburga z d. 2. listopada : Fre
gaty M elpom ena i Creole wypłynęły wczoraj 
o godz. 2. z południa , dla połączenia się z e- 
skadrą W Spilhead. Korweta Bayonnaise odpły
nęła wieczorem  wprzód na toż samo miejsce 
przeznaczenia. W zatoce cherbourgsltiej stoi 
tylko fregata Syrene i bryg Menageres , które

fiowróciły ze stanowiska Terreneuve. Okręt 
inijowy Donna M aryja, dawniej W ellington , 

został uzbrojony i odpłynie niebawem dla po
łączenia się z eskadrą Sartoriosa.

Niejaki Lacroix Boegard, mieniący się jen e 
ra łem , który jako dowódzca legijonów paryz- 
kich ochotników , bez pozwolenia rządu w re- 
Wolucyi lipcow ej uorganizowanych , miał spra
wę w król. sądzie paryzkim , został na nowo 
na d. 31. października aresztowany, ponieważ 
znowu potajem nie ludzi werbował, którzy po- 
dług jego podania należeć m ieli do wyprawy 
Wojska przeciw Portugalii, lecz jak władze sa
dzą , całkiem  inne m ieli m ieć przeznaczenie. 
D w óch komisarzy policyi udało się do jego 
jnieszkania na przedm ieście St. H onore, za
brali wszystkie jego  papiery i zaprowadzili go 
do prefektury policyi.

Moniteur algierski z d. 9. paździor, zawiera 
nowe szczegóły o obydwóch stoczonych wał
kach z arabami koło Buffarik i Coleali ; do
daje oraz: ^Zapewniają, iż wielka liczba szej
ków pokoleń , z równin i z gór , zgromadziła 
się w B uffarik , dla naradzenia się nad środ
kami , jaltieby w teraźniejszych okolicznościach 
przedsięwziąć należało. Postanowili wiec sta-

• # ■ * " * *  "I I • l * *wic się u naczelnego wodza, jenerała Savarry, 
i poddać się na dyskrecyję. Chcą oni dniem 
wprzódy posłać do niego jednego z sw oich , 
aby im. przyprowadził żądaną od nich zasłonę 
bezpieczeństwa:"

Listy z Rio de Janeiro mówią z wielka trwo-J  C c

gą o planach Negrów. Pułki N egrów , które 
cesarz daw;niej utw orzył, były głównemi na
rzędziami Mulatów , aby cesarza i stronnictwo 
portugalskie wypędzić; teraz grożą oni samym 
Mulatom , zapowiadają rewolucyję Negrów w 
Montevideo, i całej dawnej Am eryce portugal
skiej ten sam los. zagraża , albowiem Kreolo- 
wie i Mulaci nie mają ani moralnej dzielności, 
ani jedn ości, aby się wzburzonym Negrom 
oprzeć mogli. M ulaci, jak wiadomo , po.dzie- 
leni -są na mnóstwo k las, podług odcieni ko
lorów , i nawzajem się nienawidzą.

H olan dy ja .
Dzieńnik Staatscurrant z d. 5. listopada u- 

m ieścił udzielenie ministra spraw zewnętrznych 
dojeneralnych stanów, w którym um ieszczone' 
są równobrzmiące noty francuzltiego i angiel
skiego ministra z d. 29. października, wzywa
jące króla holenderskiego , ażeby się do dnia 
2. listopada oświadczył, czyli oddać zechce cy- 
tadellę antwerpską do dnia 12. listopada; na 
przypadek przeciwnej i niedostatecznej odpo
wiedzi siła morska i lądowa Anglii i Francyi 
byłaby poruszoną dla uskutecznienia pożąda
nego rezultatu. Na to wydał baron Yerstolk 
van Soelen pod ’ d. 2. listopada następującą ró- 
wnobrzmiącą do angielskiego i francuzkiego 
ministra notę : »Podpisany minister spraw ze
wnętrznych miał zaszczyt otrzymać notę m ar
grabi Eyragues , francuzkiego sprawującego in- 
teresa , z d. 29. paź* ziernika , zawierającą po
stanowienie króla jm c i Francuzów łączuie z 
królem  Anglii tej treśc i, że uznana bezowo
cność starań, tyle razy u króla niderlandzkie
go ponawianych, aby przyjął i wykonał pro- 
tokuł, zawarty w Londynie dnia 15. listopada , 
zmusza ich  chwycić się środków w ich m ocy 
będących, iżby opuszczone zostały ziem ie, po
siadane jeszcze dotąd przez obadwa mocarstwa, 
do których należeć nie powinny; że w skutek 
tego poselstwo Francyi upoważnione jest żą
dać , aby król niderlandzki ośw iadczył, czyli
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zezwala na oddanie cytadeli! autwerpskiej w 
d. 12. t. m . i zawisłych od tejże zamków i pun
któw , i na przypadek, gdyby nie dał form al
nej i dostatecznej odpowiedzi w tern względzie 
do d. 2. listopada , oświadczyć, ze obadwa rzą
dy Francyi i Anglii poruszą swoje siły lądowe 
i m orsk ie; a jeźli do d. 15. listopada nie bę
dzie zupełnie oddana cytadella antwerpska i 
zawisłe od niej zamki i punkta przez wojsko 
niderlandzkie, wszystkie środki będą przed
sięwzięte ku osiągnieniu tego rezultatu. Pod
pisany nie zaniedbał tę notę przesłać królowi 
i jest upoważniony margr. Eyragues udzielić 
co następuje: Holandyja, która nie tylko do 
traktatu z d. 15. listopada J1831, lecz  do większej 
części onegoz przepisu nie przystąpiła , powinna 
urządzić swoje postępowanie- podług przyję
tych przez tenże traktat warunków. Pom ię
dzy punktami , wspólnie z konferencyją lon
dyńską ustanowionem i, objęte jest także w pe
wnym czasie po wymienieniu ratylikacyi od
danie z ie m , które nawzajem panowanie od
m ienić powinny, punkt ustanowiony przez o- 
statni z 24 artykułów z d. 15. października 1831, 
przez traktat z d. 15. listopada i przez później
sze projekta do ugody. Jeżeli konferencyją 
z? d. 11. czerwca i 20. lipca proponowała dzień, 
vv którym właściwe ziem ie powinny być opu
szczone ; w nocie swojej z d. 10. lipca oświad
czyła , iż w propozycyi swojej tylko m niem ała, 
ze natenczas traktat między Niderlandami a 
B elgijum  będzie ju ż  ratyfikowany. Oddać za
tem ziem ie przed ratyfikacyją, byłoby to sprze
ciwiać się wyraźnie wyrzeczonym zamiarom 
ltonferencyi i przyzwoleniu rządu niderlandz
kiego. Drugi powód, nie dozwalający królowi 
oddać wcześniej cytadeli! autwerpskiej i zawi
słych od niej zamków i punktów, wynika z tej 
koniecznej powinności, którą królowi jm ci in
teres jego  królestwa nakazuje , aby nie odda- 
dawał tego zakładu , jaki ma w ręk ach , póki 
nie. osiągnie słusznych warunków.rozdzielenia. 
Co sie tycze mniemanej bezowocności tylekroć 
powtarzanych starań, aj;;’ skłonić, ltróla do 
przyjęcia traktatu z d. IV. .listopada, pozwala 
sobie podpisany uCzyuić uwagę, żę od d. 15. 
października toczyły się tylko układy o owe 
24  artykułów, i przypomnieć, do jakiej dojrza
łości te układy już doszły, a to w skutek ofiar, 
zawartych w notach niderlandzkiego pełnom o
cnika z 30. czerwca i 25. lipca , niemuiej w 
skutek powszechnego przyjęcia i sposobu, w 
jakim  gabinet niderlandzki jesztze.. przed kil
ku dniami przyja! projekt traktatu-, udzielony 
sobie przez dwór berliński, a który ż pojedna
wczą odpowiedzią Holajadyi. konferencji U siał

przesłanym. Zdaje s ię , że taki stau rzeczy 
nie wymaga pośredniczych i cząstkowych środ
ków , że owszem jedynie wymaga , aby to dzie
ło było ostatecznie ukończone, by w kilku 
dniach uprzątnąć wszystkie trudności pi’zoz 
podpisanie traktatu rozdzielenia , któryby o - 
bejm ując pytanie W swojej ca łośc i, obejm ował 
oraz oddanie dotyczących sie ziem . Po tych 
uwagach nie widzi król potrzeby zezwalać na 
środki, będące przedm iotem  noty sprawują
cego interesa Francyi; lecz raczej skłonnym 
będąc iść za układami w tej m yśli, jaka jest 
najprzyzwoitszą do uuiknicnia trudności, wstrzy
m ujących bezpośrednie zakończenie traktatu , 
rozkazuje,król jm ć  zaopatrzyć swojego petno- *  
mocnika przy ltonferencyi londyńskiej w i >- 
trzebne w tej m ierze instrulicyje. Co się do
tyczę wojskowych poruszeń , przeznaczonych , 
aby owe ziem ie wcześniej oddane były, niżeli 
to na dyplomatycznej drodze oznaczono , dosyć 
będzie zwrócić przezorność fraucuzkiego dwo
ru na to , jak dalece byłaby nadwerężona ja 
wnie zapowiedziana zasada, że konferencyją 
londyńska nigdy nie zmieni swojego charakte
ru jako pośredniczka , i dodać , że jeżeliby , jak 
się spodziewać należy, zawiklania , zrządzone 
bez przyczyny przez owe poruszenia wojsko
w e , wystawiły na niebezpieczeństwo układy 
dwóch lat ostatnich , i to właśnie w wiliją o - 
nych rozwiązania; natenczas ofiary, które Ho
landyja dla utrzymania pokoju poniosła , uwol
niłyby ją  nawet od pozoru , jakoby dala powód 
do (ak optattania godnego końca. Podpisany 
ma zaszczyt prosić margr. Ey^agnes, aby « -  
dzielił niniejszej noty rządowi , i chwyta przy- 
tem sposobność i t. d. (Podpi3.)Verstolil van 
Soelen.® (Nota do sprawującego interesa an
gielskie , p. Jerniughain , jest tej samej treści.)

Ghzota Courant, wychodząca w Breda , p i
sze względem zwrócenia fraucuzkiego jenerała 
Delaborde od granicy hollenderskiej, którą 
z Uelgii chciał prze jechać: »Dzieńniki belgij
skie, które najprzód poczytały przybycie jen e 
rała D elaborde, adjutanta króla Ludwika Fi
lipa, jako  bardzo ważny wypadek, a później do
niosły, iż jenerał ten odbywa podróż jedynie 
W celu naukowym , dla poznania (ja k  twier
dziły) systemu urządzenia kanałów, piszą teraz, 
iż chsiał także rozciągnąć uczone badania swoje 
do Ifollandyi; lecz  nie został przepuszczony 
przez granicę w okolicy Eschen. Pozwolim y 
sobie uczynić zapytanie, dla czego ten j enerah 
będący lubowniltiem badań, jech ał wzdłuz 
granic do Ilollandyi, i dla czego obrał czas te
raźniejszy do przedsięwzięcia podróży nauko
wej do naszych prowincyj ? Czy liż ten jenerał.
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będący razem adjutantem króla i członkiem  
Izby deputowanych, nie chciał łączyć innego 
celu z pobytem  swoim w Hollandyi ? « 

B elg iju m .
' Gazety hruselskie z dnia 4. listopada dono

szą : Król Leopold jedzie  w dniu 10. doLow a- 
Dijum, swojej głównej kwatery, gdzie oczeki
wać będzie pierwszych demonstracyj. Znaczny 
Park arlyleryi, stojący w ogrodzie zamku nie
gdyś przez księcia Oranii zam ieszkałym , ma 
w tych dniach wyruszyć i podzielony zostanie 
w różnych kierunkach ; półtorej bateryi z 20 
sztuk złożonej połączy, się z w ojsk iem , które 
liczy 5 dywizyj , 75000 ludzi i 112 dział, a za
tem będzie miało to wojsko 132 szti^łt dział. 
Inna część ciężkich dział posuwa się na gra
nicę, zapewne aby pod Maastricht byłą użytą. 
Intendent francuzki zamówił żywność i furaże 
w Menin, Courtray, Gandawie, Sł. Nicolas i Lo- 
bereu. Kazał ón niedawno z Gandawy przy
stawić zapasy owsa do Courtray, które potem  
przewiezione zostały okrętami na przeznaczone 
tniejsce.

Sternicy z Ostendy otrzymali rozkaz, aby okrę
tom, przeznaczonym do Antwerpii, udzielili o- 
świadczenia, danego im  tamże przez franeuż- 
biego i angielskiego konsola, i okręty zaprowa
dzili do Ostendy.—  Pom im o ponawiających się 
nieustannie wiadomości o pewnej interwencyi 
Francy i • Anglii, czyni Courier de la M euse  uwa
gę , że publiczność wciąż otom  w ą tp i.—  Po
dług Phare miał dóm handlowy antwerpski 
otrzymać wiadom ość, w tej chwili jeszcze do 
do wiary1 niepodobną, że w Hołandyi nałożono 
embargo na wszystkie angielskie, francuzkie 
* belgijskie okręty.

Gazety bruxelskie z dnia 26. listopada piszą: 
lionoszą z Greveninacher pod dniem 31. paź
dziernika: Onegdaj wyruszył oddział 200 do 300 
Frusaków do N iederanw en, dla przekonania 
się , czyli 6toi tam jeszcze brygada belgijska 
zandarmeryi. O ficer dowodzący oddziałem, udał 
się do burmistrza gminy i wezwał go wśród po
gróżek , aby żandarmów tam nie c ićrp ia ł, 
a gdyby się znajdowali, aby o tem doniósł gu
bernatorowi twierdzy. IJalej czytamy w liście 
z H esperange: W  dnin 26. października przy
był pruski kapitan do burmistrza w H cspe- 
range , jakoteż porucznik z trzema ułanami do 
adjunkta w W eiler la Tour. Rozkazali oni iym 
nrzędniltom , każdego belgijskiego żandarma, 
btóryby się znajdował w gminie , aresztować, 
i do Luxem burga doBtawić.

Journal (TArion  pisze: Jenerał IIaxo obej- 
rzał w dniu 3. warownie Antwerpii.

Z  Gandawy piszą pod dniem 3. listopada, że

Holendrzy wpuszczają wodę zm orzą do kana
łów. —  Baron van der Stccn, gubernator pro- 
wincyi leodyjskiej , rozpoczął dziś swoje urzę
dowanie. Autwerpija 5. listopada: Fakta wzglę
dem  przybycia materyjalów do Nie! »a- rzetel
ne , tylko żeśmy wzięli Walończyków za Fran
cuzów, Przybycie materyjału artyleryr jest 
oczewistą rzeczą. W  kraju nieprzyjacielskim 
byłoby to krokiem  nieprzyjacielskim. (Journal 
d' Anvers.) To samo pismo m ówi: Podług dzień- 
nika : Z ee - Berigten vęn Amsterdam  zawinęło 
w dniu 31. listopada 6 angielskich okrętów na 
Texel;', 4 do Helvoets]uiSj a w dniu 1. listopada 
3 angielskie okręty i statek parny Attwood 
z  Londynu , jaUotćż statek parny Jęau Bardt 
z  Dunkierki.

Wiochy.
—  Z  A nkony dnia 26. października. —

Donoszą z Rzymu , iż jenerał Cubiers uca
łował dnia 23. b. m . nogi Jego Świątobliwości, 
który go bardzo łaskawie przyjąć raczył. Ju
tro spodziewamy się powrotu rzeczonego je 
nerała. Straż policyjna, utworzona w miejsce 
karabinijerów, stać będzie w Ascoli i  Frosinone, 
dokąd się udaje. D om enico Palladini , który 
nią dowodził jako inspektor, został oddalony. 
Zdumiewamy się , jakim  sposobem  rząd nasz 
m oże wystarczyć na nadzwyczajne wydatki wy- 
kwintnego umundurowania korpusu Szwajca
rów i pułku strzelców konnych. Pułk ten stoi 
w Senigaglia, Fano i Pesaro. Skarb publiczny 
jest zupełnie wyczerpany. ' Nie mamy nic no
wego Z Bo m anii, gdzie Szwajcarowie skład aj a. » 
załogę Rawenny i Ferrary. W  Ankońie panuje 
zupełna spokojńość. Dziś zawinął do portu 
okręt Y ictoire, który znowu ma być uzbrojony, 
Jutro ma przybyć fregata Arthemise.

Szwajearyja.
Okólnikiem  z dnia 20. z. m. do wszystkich 

stanów szwajcarskich , udziela onym kanton 
rządzący Memorandum ze Blrony rządu angiel
skiego , wraz z kopiją instrukcyj , które wszy
scy dyplomatyczni ajenci A nglii, zawierzyteł- 
nieni przy wszystkich dworach niem ieckich , 
względem stosunków handlowych Niem iec nie
dawno odebrali, z czego się okazuje , ze An- 
glija wszelkiemi sposobami Wspierać będzie usi
łowania Hanoweru o wolniejsze niem ieckie han
dlowe stosunki. Minister angielski przy Związku 
szwajcarskim zawierzytełnióhy udzielatego kan
tonowi rządzącem u, w tein przekonaniu, że 
Szwajearyja powinna być interesowaną we wszy
stkich środk ach , któreby zdolne były po
większyć związki handlowe między N iem cam i 
a ich państwami sąsiedniemu W  tym przypadku 
minister jest upovyażniony weiwać Związek
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szwajcarski , aby działać wspólnie z rządem 
króla jmci i przyczynić się do wszystkich środ
ków , klóreby jak im  bądź sposobem do tego 
celu  doprowadzić m ogły,

Niemcy.
Gazety m onachijskie i listy prywatne nazna 

czają '1S . listopada, jako dzień odjazdu Itróla 
Ottona do Grecyi. lłe jencyi ma być dodany 
także dyrektor rządowy Greiner z ^assawy. 
W  dniu 25. grudnia mają się zebrać wszystkie 
wojska w T ry jeście . ,

Dnia 23. października o w pół do ósmej w ie
czorem  widziano w U lm ie w stronie północnej 
kulę powietrzną ognistą, wielkości ku i do gry 
w kręgle. Oświecała ona część miasta blizko 
przez 5 minut.

Prussy,
—  Z  Berlina d. 8. listop. -—

Na zadanie tutejszego ces. rossyjskiego po
selstwa ogłasza się niniejsZem do publicznćj 
w iadom ości, co następuje : »Na rozkaz mi-ni-
steryjum spraw zagranicznych, oznajm uje ces. 
rosśyjskie poselstwo , najwyższe postanowienie 
n. cesarza i k ró la , znajdującym się w kraju 
pruskim poddanym polskim  : W  przeciągu
trzech m iesięcy od dnia niniejszego ogłosze
nia , obowiązani są bawiący za granicą poddani 
Królestwa Polskiego, a mianowicie ęjL, którzy 
nie m ieli żadnego udziału w powstaniu, .w y je - ; 
dnać sobie- u swojego 'rządu pozwolenie do: -ptosK 
wrotu , lub leż przedłużenie ich pobyt Za gś'H- 
nicą. Podawane od nich W tej m ierze proźlty 
inają być podayvane do naczelników ces. róś 
syjsltich poselstw i konsulatów, a od tych prze
słane będą 'niezwłocznie jo . księciu warszaw
skiemu. Niniejsze postanowienie nie rozciąga 
się jednak na owych poddanych Królestwa Pol
skiego , którzy po przywróceniu prawego po
rządku otrzymali pozwolenie do wyjechania 
lub pobytu zagranicą , i zaopatrzeni są form al- 
nem i paszportami. —  Berlin 25 października 
(6. listopada) lS32 .a

Dostrzegacz Austryjaclti z dnia I6gó b. m. 
umies'cił z Gazety Pruskiej stanu z dnia i lg o  
listopada następujący artykuł:

Dwory londyński i paryzki- uznały być rzeczą 
korzystną dla siebie , traktat Z dnia 1.5. listo
pada r,' z. względem oznaczonego w nim po
działu granic między Hólandyją i B elg iju n i, 
przywieść do skutku pi-zez oświadczenia do oby 
dwóch rządów skierow ane, aby każdy z nich 
aż do’ dnia 12: b. m . ustąpił z m iejsc waro
wnych i części terrytoryjum, które wedle wspo- 
mnionegó traktatu W  jeg o  ręku nie zostają; 
zas’ w razie wzbraniania się , król holenderski

ma być zniewolonym do zadosyć - uczynienia 
tym roszczeniom  przez środki militarne.

N- pań, wierny oświadczeniom swoim W  ka
żdym czasie dawanym, w porozumieniu ? Au- 
stryja iłłossyją., oznajmić rozkazał rządom an
gielskiem u i 1’rancuzkiemu , że środkom -tako
wym- zu.©walającym nietylko współdziałania , 
l e c z ‘ też przyzwolenia swego odm awia, i że 
owszem postanowił, usadowić korpus obserwa
cyjny ua.d M ozą, aby przy wejściu armii fran- 
:uzkiej w granice Belgijuin , być w pogotowiu 
Jo zapobieżenia możliwym skutkom , lttóreby 
zamierzony operacyje wojenne na pokój N ie
m iec i jego państwa , jakoteż na powszechny 
pokój Er.ropy wywierać mogły; Stosownie do 
tego wjdał' więc n. pan potrzebne rozkazy do 
korpusów armii w pr-owiucyjach nadreńskich 
i Westfalii konsystujących , i rozstawienie po- 
m ienionego korpusu obserwacyjnego ma nie
zwłocznie w sposób podany nastąpić.

Listy z Gdańska pod dniem 11. b. m . dono
szą : Dziś konsul holenderski oznajmił kapita
nom okrętowym,,!?, bezpieczniej d lauich  było*- 
by , gdyby nie wychodzili z portu , bo łatwo 
m . sta holenderskie podtenczas blokowan" 
być nogą.

- A ureyja.
Dzieńnik Semaphore marsylijski donosi z Ale- 

J xan ’ ryi : Gussein pasza, po zadanej sobie ostat- 
. uićj b1 “ sc e przez Ib rab ima paszę, powierzy* swój 
.prywatny skarb i resztę pieniędzy dla wojska 

irzeznaczonych, w ogóle 5 m il. tureckich pia- 
strów, greckiem u okrętowi, którego atoli ka
pitan dodanych do strzeżenia pieniędzy T ur
ków wysadził na ląd i od tego czasu nie było 
nic o tym okręcie słychać. W. d.15. września opu
ściła turecka flota zatokęftlarmorissa i odpłynęła 
na m iejsca przeznaczenia , które w d. 20. je 
szcze uie było wiadome; flota egipska stała pod
ówczas w kanale Stauchio. Zdaje się, że oby
dwie tę floty uie przedsięwezmą kroków nie
przyjacielskich między sobą przed ukończe
niem  układów, rozpoczętych za pośrednictwem 
Francyi i Anglii. Szczątki wojska tureckiego 
wraz z wysłauemi posiłkami wynoszą blizko 
20000 ludzi, Ibrahim  pasza ma ciaguąć ku 
Erzerum .

WIDOWISKA we LWOWIF
Teatr niemiecki .  — Dziś: Zampa, ode. J)ic Mar* 

morbrautj wielka czarodziejska opera W  S u k  
akiach.

Teatr pol -hi .  — Jnlro, przy rzęsistćm oświeceniu: 
Krakowiacy i Górale, zabawka dramatyczna 
ze śpiewkami we 2ch akiach, którą zakończy 
stosowny O b r a z.

Reda^ór: Miliofr* Micbalewicz; — ^rakiem; Piotra Pillera.


